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Miejsce i czas wydarzeń Puławy, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Romowie, życie codzienne

 
Cyganie w Puławach
Pamiętam  Cyganki,  przeważnie  z  dzieckiem  na  ręku,  chodzące  po  domach,
powróżyć albo coś poprosić, to przypominam sobie. Obozowiska jeśli były, to gdzieś
były za miastem, tak że ja nie stykałem się z nimi, po prostu nie widziałem. Wiem, że
zawsze obozowali  gdzieś w okolicy.  Przejeżdżając na pewno obozowali,  potem
Cyganki  chodziły,  wróżyły,  coś  tam  poprosić  chciały.  [Czy  obawiano  się  tych
Cyganów?] Bo ja wiem, folklor, tak po prostu. Trochę inni, trochę inni byli. A to, że
legendy,  że Cyganka potrafiła  ukraść kurę,  no to  ja  tam wiem, nam nie ukradli.
Natomiast mogę powiedzieć, że w domu przy ulicy Słowackiego, ładne kilka lat po
wojnie, po tych Lachowskich, folksdojczach, którzy musieli wyjechać, zamieszkała
rodzina Cyganów i kto wie czy do dzisiaj nie mieszka, albo i dwie rodziny. Tam na
rogu Reymonta,  może i mieszkają tam jeszcze.

 
Data i miejsce nagrania 2003-10-25, Puławy

Rozmawiał/a Tomasz Czajkowski

Transkrypcja Mateusz Szymczak

Redakcja Maria Radek

Prawa Copyright © Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"


